
ROK IV Nr 105 (8^9) Opłata pocztowa uis -̂cAurto lyczałttm

PREN UM ERAT A miesięczna z bez­
płatnym niedzielnym „Doda.kieia Ilu- 
stiow anym ‘: wynosi 3 zł 50 groszy., 
z odnoszeniem do domu iub z prz: 
syłką pocztową 4 z ł , zagranicę 7 zJ. 
Konto czekowe w P. K. O. N. 30259 
W  SDrzeJazy detalicznej cena poje­
dynczego uumeri- 15 groszy, w nie­
dzielę wraz z ,,Dodatkiem Ilustrować 

nym ‘ 25 groszy.
CEN A  OGT.OSZEŃ: Wiersz miiime 
traw y jednos7paltowy ra str. 2-ej i 
3-ej 30 gr., za tekstem 10 gr. Kroni­
ka reklamowa lub nadesłane 40 g, W  
n-ch świątecznych oraz z prowincji o 

25 proc. drożej.

SŁOWO
Wilno, Nit*c/'ela 10-go n aja 1925 r.

Redakcja i auminlstracja Ad. Mickiewicza 4. Telefon 228, otwarta od 9óo 3.

m o n o g ra fja  g e n e a lo g icz n * . Marjan 
E-. Broei-Plater. Potomkowie k .ó -  
lów poiskich . t f

R aty fik acja  k o n k „ rd a t„ .

F .ch a  k a ta stro fy  w S ta ro g a rd z ie .
Z in o w je w  ch o ru je

S k ierk a . Przechadzki po Wilnie.
Z a w o d y  h ip p icz n e .

Potomkowie królów polskich.
R odziny, k tóre  p a n o w a ły  w  

P o lsc e

k e j .  Pierwsza z nich, najstarsza, jako szegosynaChr/sty&na Hl-go,króla duń- Habsburgowi, któiy po śmierci Zy-
pochodząoa od ks. Władysława na,- skiege, i była babką wyżej wymiento- gmunla lostał kiólem węgierskim i
starszego z synów Bolesława Krzy nego ks Ernesta. Od tego ostatniego czeskim. Mieli oni syna Władysława 
wousiego, przenwała wszystkie inne pocnodzi onecny łowa rodu- ks. Pogrobowca, króia węgierskiego i

chuCby te pochocztły z m.ji starszej; linje domu Diastowsk.ego, aie juz Albert, potomek Kazimierza Wiel- czeskiego, zmarłego berpotomn.e i
po wygaśnięciu zaś wszystkich męs- wcześnie się zgermanizowała i zaczęła k e g o  w 17-m pokoleniu. Jest on bez- dwie córki, Annę i Elżbietę. Starsza

Królowie i książęta udzielni, któ- kich potomków danej dynaslji p n  3 hołdować królom czeskim, lennikom dzietny, a po nim przejdzie przed- Anna wyszła za Wilhelma ks.saskie-
rzy 'panowali nad Polską niepodległą do dziedzictwa przechodzi Co najo.iż- Cesarstwa. Ostatecznie zrzekł się Ka- stawicelstwo na jego krewnych, ks;ą- go, z domu Wettin, jej zaś cOrka i
od czasów przedhistorycznych aż do szej krewnej ostatnie1 o panującego, zimierz Wieiki oiaw zwieizchmczycti żat >lesvig-Hoisiein Gliicksburg po- spadkobierczyni, Małgorzata za lana
roku 1795, pochodzili z 11 rozmai- z uwzględnieniem star-zi ństwa, Dru- nad S ąskiem w r. 1339 ( io  do nie- tomkow młodszego brata tegoż „Cycerona* elektora br?ndenbu:skie°-o
tych rodów. Rody te są: 1) Piasto- gi system, t. z w. salicki, wykmeza których drobniejszych księstw kiikanaś Ernesta, których m; idszą gałąź sta- z domu H oh en zollern ów . Od nich
wie, 2T Przemysłowcy czescy, 3) Dom absolutnie kobiety i ich potomstwo cie lat później). Piastowie sąscy  baidzo nowią obecni królowie duńscy. W'szys- pochodzą po mieczu późniejsi królo- 
królewski Francuski (maison cie Fran- od dziedziczenia. Trzeć*, kognacyjny s ję rozrodzili, ale |j, j e jc |, wygasały cy ci książęta wyznają religję prote- wie prusc>. Takim sposobem c e s a r z  
ce) zwany też, mniej odpowiednio, system dziedziczenia tronu, ob„wią- pQ kolei, a księstwa przeciso 'ziły stancką. W i l h e lm  II  jest ooecnie przedstawi
Kapttyngami (CapetienS) a miauowi- " mekióryrh Hajacb, jak np. a ibo pod bezpośrednie zwierzchnie- parę <dów dodam o nienrawem cielem Przemysłowców, twórców' kró-
ę j ę  A . . ,  I n  n o l » l  t o n n ł -  W  A n r r l l l  W P d ł l K T  k  t O r  P O  f »  (  O I  k j l  K T O l a .  C  -, o , . h  n I U „  J  _  J  A . . .  . . . .    . 1  _  l - _ ,  .  R  i  • ’  .  .  7

wi 
I-
Sycylji
króla francusk.ego L u d w ik i iX Świę- jęty w Polsce, ani w innych panst- przyjęli protestantyzm. Ostatni z nich kasz^telank" s ie c ie c h o w s k ie i .O d  nich bet ta Ii-go w przeciągu wieków nie 
te^c z których pochodził król wę- wach słowiańskich. Jerzy Wilhelm zmaił w r. 1675. Roz- pochodzą wygasłe rady szlacheckie zgłaszali pretensyj u'o dziedzic1 w;
gieisKi i pilski Ludwik i córka jego p iią't n ^  strzygnięcie pytania, kto ma hyc uwa- Oalowskicn, By,dlińskiej* i f r u s z w ó w  czeskiego. Natomiast pretensje • takie
krol-oi a jaawiga, —  i dom Walerych r id M O W ie  5 , 4 S ’ l -n y  obecnie za przedstawiciela P i ł -  herbu mądiostki. Natomiast pc lądu zgłaszali potomkowie m łodsze-córki
tde Valois) potomkowie Ludwiką Zaczynając od Piastów, rozpatrzy- siów Śląskich po kądzie i jest unie- Balzera, ż -  i Gołeccy, dotyczas isMin- Alberta lt-go, Elżbiety, - żony km>!a 
Świętego, z których pochodził Henryk, my p o’om s'w o trzech Imji tego oo- mcżiiwione przez kwestję prawną jąCy, <ą takiego samego pochodzenia, Kazimierza Jagiellończyka, i pretensje 
ks. Anjou, przez kiótki czas kió! mu: śląskiej, kujawskiej i mazowiec- szczegó nej natury, 
polski, a następnie rrancusk. jako
Henryk IJI-ci, 4) Jagiellonowie; 5) 
Dom Batorych (Bathori); 6) Wazowie 
(Vasa); 7) Wiśniowieccy; 8) Sobiescy; 
9 i  Wetrinowie; 10) Leszczyńscy; 11) 
Poniatowscy.

Dom  W ettin ó w .

Jan  Cnrystyan. ks. na Brzegu ani. 1639 Ż. I. Dorota, córka elektora brandtubuiskiego 
2. Anna von Sitzscli (morganatyezna)

Z 1-ej 1 Jerzy, ks. na 
Brzegu zm. 16C4.

2. Chrysty n ks. na Wo- 
lawrie nas ępnie także na 
Lignicy i Brzegu zm. 3672

Z 2-ej 3. August h r. L ie- 
gnitz,zm .l679 bezpotomnie

nie podzielają inni uczeni. Wszelkie *e zostały uznane przez wszystkie 
zaś opowiadania o pochodzeniu roz- strony zainteresowane. Na iej pod- 
madych lodzln szlacheckich od Ka- stawie Jagiellonowie uzyskali w osó- 
zi mierzą Wielkiego i Esterki, jak rów- bje  Władysława, starszego syna Ka 
nież o nadaniu jego nieprawym po- zimierza ■ Elżbiety, tron czeski, a na- 
tomkom herbu Mieszaniec, stanowczo slępnie także węgierski, a po wy- 
zaiiczyć trzeba J o  bajek. gaśr.ięciu starszej iimf Jagiellonów,

n . ,. dziedzictwo ich przeszło- do Habs
P iastow ie  M azow ieccy . burgćw.

Rozpatrzeć nareszcie należy spra- c r u  «♦; i n „X 
wę potomstwa książąt mazow-eckidi r*V..«stja  J a g i e l l o n ó w
z ,odu Piastów. Byli on ostatnimi Przecuudzimy obecnie do jagiel-
z 1 Piasic w narodowość polskiej. lonów- Pierwszy kiól polsk' z tej 'dy 
Przetr wali królów z tej dynastji o nastji, Władysław Jagietłc/ był synern 
przeszło połtoia wieku, bo wygaśli Olgierda a wnukiem Giedym-na, wiel-

, ------- ,—j —  -------------- , Jak widać z powyższej ta J ic y ,k s. r°dy wyzuiwa y i wyznają religję ka- dopiero ,<r r. lo26, w osobie k sięcia  kich książątlitewskich. Giedymin był
i, „infantka poiska'' Jan Chryslyan był żonaty dwa razy, ,0,I<: , , Janusza III-go. Przeżyły go dw :e sio- synem Putuwera vel Lutuwera, a bra-
v r. 1863 Nie są więc za dmgim razem morgana ycznie, a J^zen |3_s uwrgiędi.ic prawa Au- stry: starsza Zołja, żona Stefana Batore- tern i nas»ępcą Witena zwan\-ch
:  J._ t i • °  ^  J  '  m t c t f l  h r  I l o n m i ł ?  . trv ł r  -r-c h  -o i n t n A  i _ ± _____ \vi  _ - . , . . . .

Doiuta mąż. Henryk ks 
Nassau-Billenburg t, J  rzy V'ilhelrr> ks? na 

Ligriicy, Brzegu i Oławie 
ost 'tni z Piastów panu­
jących  na S ąsKu ur 

1660 zm. 16Ó .

2 Karolina z » . 1707 mąż: 
Fryderyk ks. Holstein- 

Włese.nburg. "

Z irch  istnieje dotychczas tylko 
dom saski (Wettin), gdyż obecni 
królowie sascy pochodzą po mieczu 
od Augustów 11-go i ill-go. Nie p o ­
chodzą atoli od Frydetyka Augusta, 
pierwszego króla saskiego i księcia 
warszawskiego, którego jedyna córka,
Marya Augusta, 
zmarła panną w
spadkobiercami tronu polskie 
rr.yśl ait. Vl)-go Konstytucj 
Ma,a. Obecny głowa królewskiego 
domu saskiego, król F ryd eryk
g u s t ! I I - c i ,  pochodzi od Augusiaill-^_ . . - s .v ... _ ^  „  , . ...... ...... .................
w 5-ym pokdlcniu, i jest prawnu- szei żony pozostawił trzech, z d.u- ! 71 e ’ ruc)ziny tylko Jipdna córfch Zofji Anna, wyszła za Stanisława ni nowożytni jeszcze nie ctosyć wy- 
kiem ks. Haksym-ljana, młodszego g jej dwóch synów, ale w danej spra- Karólma nozortawił; potomstwo Cdrawążr ze Sprawy,' wojewode ru- jaśnieną. D o ’ naszego przedmiotu
prata księcia warszawskiego Ma wie obchoozą nas tylko awaj syno- m^ - e*istwa 2 kg- N issau- sk>ego. Jedyna jej córka, Zofja Odro- ściśle mówiąc nie należy,
dwóch M-iu bezdzietnych, z których wie z pierwszej i jeden z drugiej io -  b' s,n.r- n- *"c bezpotomnej śmierci jej wążó^na wyszła za Krzysztofa Tar- Władysław Jagiełło pozostawił 
jeden, Ałaksyrmljsn, jest księdzem, ny, ponieważ inni .zeszli wcześniej i a9 .  P'^e v  'f.,e przecnodzi nowskiego kasztelana Wojnickiego dwóch synów, królów Władysława i

Justryjack Karol rodził się z siostry s two, należy ńwaźać ża przedstawi- ie ; zeszty bezpotomnie. Przedstawi- żeństwa miała c ć rki, Annę zasiublo- i Elżbiety, m ło d s z e j córki 'cesaiza
Fryderyka Augusta Ul-go. cieli Piastów, jeżeli odmówić praw cieiftw.° pizecncdzi na wnukz po ką- ną Aleksandrowi ks. Ostrogskiemu, Albejtó li-go (p wyżei). sześciu sy-

 do tego Augusiowi hr. LiemiU. je -  dz,di Ie; ’?  ora,a k3 _,Kar? la ^ ! i;ie,,na wojewodzie wołyńskiemu, i Katarzy- nów i siedem córek. Pięć có^ek pó-
^ P żeli jednak, na zasadzie meisinienia Bj!aBowicie na landgrafa Wilhelma nę, żonę Adama Sieniawskiego. Księż- wychodziło za mąż, w domy Hohen-

w Polsce instytucji małżeństw mor- (Hessen-Kassel) po mm na Aleksandrowa Ostrogska miała zollernów brandenburskich, Piastów
Dynastje polskie ' '

• T I W  W O C  I l l J  I J  l U  V̂ J 1 I I I U l Ł y i l O l  » V  H I  VJ1 • t i  p .  . | ,  .  O  I v  1 ’

ie wymienione pod ganaty<-znych, uważać hr. Liegmtz m. Ie^ °  syna lan Diyderyrra, na- pięciu synów, zmawyclł miodo i beż- lignickich, ks. pomorskicn, Wettinów 
3), r>), ó), 7) i 11) wygasły (loszczęt- za Osiatniego dynasię z rodu Pinstów eszci- na 5-T °a tego istatniego, Iandgr. żeunie, i trzy córki Zofję, żonę Sra- saskich i Wittelsbachów bawarskich;
nie Dorr. kró.ewski francuski istnieje to w konsekwencji trzeba uznać, że A le k s a n d r a  ooecnie żyjącego i bez- msław? Lubomirskiego, wojewody przez nie płynie krew Jagiellonów w
wprawdzie dotychczas w dwóch lin- p o  jego bezpotomnej śmierci, przed- f enn :^°> ^ra< ie« °  ma k,lku synów, krakowskiego, Katarzynę, żonę To- żyłach większości książąt niemieckich,
jach Burbonów hiszpansKiej i orleań- stawii ielstwo przechodzi me 'na cór- - €  tr^ °  systemu> przedstawi- masza Zamoyskiego, kanclerza w ko- Z synów Kazimierza czterech zeszło
skiej. Giową całego domu jest Don kę jego średniego brata przyrodniego c ,d s ' wo pias’ów przechooziłony na ronnego, matkę kióla Michała Wi- bezpotomnie, mianowicie święty Ka-
Jaime (jakób), którego skrajni legity- Karolinę, lecz, zpodme z zasadą cn o -  rody, N issan-. flenburg, Nassau Usm- sniowierkiego i Annę, żonę Karola zimierz, krolowie Jan Olbiacht, i Aiek
misci uważają za prawowitego króla wiązującą w t. ?w. austrjackim syste- S en 1 Hessen-Kassi , ws<vstkie pro- C indkiewicza, wojewody wileńskiego sander, oraz Kardynał Fryoeryk, ar-
ńancuskiego i hiszpańskiego, jednak- mie dziedziczenia na córkę najstar- '-s ta ick ie . Nac.riieniam że ten sam i hetmana wielkiego litewskiego, bez- cybiskup gnieźnieński. Dwaj zaś zało­
żę żadna z tych linjT nie pochodzi S2Ls 0 brata, Dorotę. d.Dm J^^sen-Kassel lest przedstawi- potomną. Bardzo wiele icdzin poi- żyli dwie linie domu Jagiellońskiego:
an. oa króia Ludwika, którego córki cielem po'umstwa Karola V ielkiego, sk'ch pochodzi po kądzieli od Pia- w R a ^ fa w  — starszą, węgiersko— cze-
zeszły bezpotomnietjedyna córka kró- Ks. Karolina wyszła za Fryderyka § dyz Oerberga, starsza siostra ostat- stów mazowieckich przez Lubcmir- ską, Zygmunt l szy — mrodszą pol- 
lowej Jadwigi zmarła w memowlęct- ks Holstein-Wiesenbu>g. Jedyny, ich n 'c h Karoungów, wyszła za Lambe.- skich i Sieniawskicti. Przedstawiciel- ską.
wie), ani od Henryka Waiezego, zrrar- syn Leopold pozostawił same córki. ia> hr. Lowaniuir (Lówen, Louvain), stv'o zaś tej linji Piastów należy j Przedstawicielstwo obu tycł hnij
łego bezpotomnie. Najstarsza, T eresa, wyszła za ks. * oc  ̂ n ’cb pochodzi po mieczu dom obecnie do ks. J e rz e g o  L u b o m i r -  przeszło do domu Habsburskiego, a

Z licznych synów Zygmuntalll-go Aioizego (Ludwika) Oetnngen-Spiel- heski. sk i& g o  na Rozwadowie, potomka po jego wygaśnięciu do domu Fia-
tylko Władysław IV miał syna, kró- berg, i pozostawiła tylko dwie cói- P o to m k o w ie  K azim ierza  W iel- ’voipw? dy . k,aknwskieęo Stanisława i bsb u rsk o -L o tary ń sk ie g o P o n iew aż je -
lewicza Zygmunta Kazimierza, zmar- ki, z których starsza, LeopolJyna, kiego. księżniczki Zofii w 7-m pokoleniu. dyny syn Władysława, króla wiegier-
łego w dzieciństwie. Również jedyna żona ks Ernesta Kaunitza (syna sł/nne- ; ’ P r  - ł skiego i czeskiego, starszego syna
córka Zygmunta 111-go, Anna Kata- go kancleiza Maryi Teresy i Józefa Obecnie należy rozpatrzeć po- em ysfow cy Kazimierza Jagiellończyka, Ludwik
rzyna, rue pozostawiła potomstwa ze Ii-go ks. Wacława) miała córkę Ele- tomstwo Piasiów polskich, potom- Krótkie i przejściowe, a na prze- 11-gi, umarł bezpotomnie (poległ w 
swego małżeństwa z Filipem Wilhel- ornrę która była pierwszą żoną kanc- ków Kazimierza Sprawiedliwego, mocy ojjarte, oyły w Polsce rządy bitwie pod Moharzem z "'Tukami-—
r. “i" elektorem pfa!cgrałem reńskim lerza ks. Klemensa Metternicha i najmłodszego z synów Bolesława Przemysłowców czeskich, dwóch w r. 1526), dziedzicwc po nim objął
(Witteisbachem). umarła w r. 1825. Syn jej Wiktor Krzywoustego. Ostatni król polski z Wacławów, ojca i syna. Ostatni u- (na Węgrzech nie odrazu) mąz |ego

stówa 
którą
biowie Grabowscy—ale z punktu wi- doi, a po niej na jej jedynaczkę gierskremu. Lecz Kazimieiz miał cór- Elżbieta. Pierwsza wyszła za Henry- odziedziczonych krajach aż do wy- 
dzenia dynastycznego w rachubę nie Paulinę, która wyszła za ks. Ryszara? i, z których najstarsza E lżbica. v-y- ka ks. K aryn tyi, który krótko w Cze- gaśnięcia.
wchodzą. Metternicha, syna kanclerza z 2-go szła za Bogustawa V ks. pomorskie- chach pancwai i nie zostawił z A nry  Puirdżiej skomplikowaną, przedsta-

7  a A t lin n o  ka małżeństwa, ambasadora austrjackiego go. Miała ona syna Bogusława, któ- Dotomstwa. Elżbieta ./yszła za Jana, wia się sprawa przedstawicielstwa 
z ,a s a a y  a z  w Paryżu od 1859 do 1870 r., i gra- rego syn, także Bogusiaw, pozosta- syna cesarza Henryka VlLgo z domu Jagielle,rów polskich Jedyny syn Zyg-

ła wielką rolę w życiu towarzyskiem wił córkę Zofję żonę Eryka II, z iii- luksembuigs ciego. Jan był królem munia i-go król Zygmunt August, 
Natomiast istnieje dotycnczas po- paryskiem. Umarła w r. 3 921, pozo- nęj linji książąt pomorskich, i matkę czeskim po Henryku „woim szwagrze, umarł bezpotomnie Z sióstr jego 

tomstwo po kądzieli królów, wymię- stawiając^ tyiko córki, z Których star- ks. Bogusława Wielkiego. Prapraw a po mm porączył jego syn, Karol najstarsza, Jady/iga (zrodzona z Bar- 
monych pod 1), 2), 4 j,  &) i 10>, a sza, Zofja, k się ż n a  O ettiugen jest huk rego ostatniego, również Bogu- IV-ty, panowanie nad Czechami z bary Zapolskiej) wyszła za Joachima 
potomkowie niektórych z tych dyna- obecnie przedstawicielka Piasiów. Ma sław zmarł w r. 1637, jako ostatni z koroną cesarską. W osobie młodsze- H-go, elekfora biandenburskiego, któ- 
c tv są nawet 1 cznie rozrodzeni, tylko córkę Elżbietę, żonę Wiktora, z książąt pomorskich. Przedstawiciel- go syna Karola, Zygmunta, cesarza rego była drugą żoną. Jedynył je j 
Wyliczenie ich wszystkich przekroczy- ks. Hohenlohe-Sćnllllingsfurst, księ- stwo przechodzi do jego najbliższego oraz króla węgierskiego i czeskiego; syn Zygmunt, umarr młodo 1 bez-
łoby rozmiary niniejszej pracy. Obec- a a  na Raciborzu, któia ma synów i 1 rewnego, ks. Ernesta z Slesvig- wygasła w r, 1437 linja cesarska do- żentue (późniejs. elektorov.'ie brar.-
n ê chodzi mi głównie o wyliczenie, córki. Według tego systemu, przed- H o lste in -S o n d erb u rg  Augusten- mu luksemburgskiego. Zygmunt nie denburscy pochodzą z pierwszego 
kto może być uważany za przedsta- stawicielstwo Piastów przechodziłoby burg. z domu oidenbuigskiego, gdyż pozostawi^ potomstwa z pierwszej małżeństwa Joachima h-go). Z córek 
wiciela, po kądzień, danej dynastji koiejno na rody Oldenburg-Holstein, siostra dziada ostatniegoks. pomorskie- żony Marji królowej węgierskiej, star- Jadwigi Jagiellonki i Joachima starsza 
polskiej. Miarodajnym powinien byu Oettingen, Kaunitz, Metternich, San- go, Małgoizata, wyszła za Ernestą, kr. szej siostry naszej Któiowej Jadwigi, Elżbieta umarła bezpotomnie, a diu- 
tutaj t. zw. austryacki system dziedzi- dor, powtórnie Metternich, powtórnie Bruńswickiego na Grubenl.agen. a ie- a z drugiej żony, Barbary z domuhr. gr. Jadwiga wyszła za Juliusza, ks. 
czenia, według którego męszczyźni Oettingen, i przejdzie do rodziny aynu iej córka, Elżbieta, zaślubiła ja -  Cilly, miał jedynaczkę, Elżbietę, za- brunświckiego na Wolfenbiiitel i do-
mają pierwszeństwo przed kobietami, Hoheniohe Wszystkie wymienione na, ks. Holstein-Sonderburg, mlod- ślubioną cesarzowi Albertów:1 11-mu mu Welfów, starszego syna Zotji,
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córki Zyfejruutta I*gu * Bor.y. Z jej 
synów jeden tylko ks- Henryk Juljusz 
zostawił potomstwo- Synowie jego 
poumierali bezdzietnie, a naj tarsza 
córka, Doiota, wyszła za Rudolfa ks, 
AnhaU-ZerDst z 'domu Ajkańskiego. 
Ańiała tylko córki, z któi>ch starsza, 
Dorota, wyszła za \u* jsta, ks. brun- 
świckiego na Woifenbuttei. Męskie 
ich potomstwo wygasło w r. 1735 w 
osobie  ich wnuka ks. Ludwika Ru­
dolfa, który z Krystyny księżniczki 
Oettingen zostawił same córki. Z 
nich draga. Szarlota, wyszła za Alek­
sego, syna Piotra 1-go i była matką 
Piotra l!-go. Takim sposobem ostat­
ni z Romanowów pochodził po Ką­
dzieli od dwóch sióstr Zygmunta 
Augusta

Starsza siostra Szarloty, Elżbieta, 
wj szła za cesarza Karola Vl-go, 
zmariego w r 1740, poiomka Ferdy­
nanda 1 go i Anny Jag.efonki w 5-ym 
pokoleniu. W osobie jego córki, ce ­
sarzowej Marji Teresy, ostatniej z 
Habsburgów i założycielki, wespół z 
mężem Franciszkiem ks. Lotaryńskim 
| cesarzem pod irnemtm Fianciszka 
i-go] nowej dynastii Haosbursko-Lo- 
taryńskiej, zlało się przedstawicielstwo 
dwóch linj, domu Jagiellońskiego.

Od niej pochodzi w 5-tym stop 
mu zmarły w r. 1922 cesarz Karol, a 
pn nim jest teraz przedstawicielem 
Jagiellonów starszy syn jego O t t o n , 
obecny prawowity cesarz a u s tr ja r .k i ,  
król węgierski i czeski.
Potom K ow ie króla J a n a  S o b ies­

kiego.
Z trzech synów króla Jana Sobies­

kiego awai młodsi, Aleksander, który 
przywdział habit kapucynów, i Kon­
stanty, żonaty z Wesslówną, potom­
stwa nie pozostawili. Starszy, kzoie- 
wicz Jakób, był żonaty z pialcgrafów- 
ną reńską z linj i Neuourgskiej comu 
Wittelsbactiów. Umarł on w r. 1737 
jako ostatni potomeK męski króla Ja­
na ill-go. Z córek jego dwie wyszły 
zamąź. Młodsza Klementyna za Jakó- 
ba Stuarta, de |ure króla angielskie­
go (pod imieniem Jakóba lll-go) i 
szkockiego (p. i. Jakóoa V!li). Mieli 
dwóch synów. Starszy Karol, wyka­
zał, będąc dwudziesto-pięcioletnim 
młodzieńcem wa'eczrość i talent do­
wódcy, godny prawnuka Jana Sobie­
skiego,- , pudczas romantycznej wy­
prawy do Szkocji w r 1745. Lecz ce­
lu odzyskania Korony diaojca swego 
me dopiął. Zatówuo on, jak młodszy 
brał jego, kardynał Henryk zeszli 
bezpotomnie, ostatni w r. 18(F jako 
ostatni potomek po mieczu szkockiej 
i angielskiej dynasiji Stuartów.

Starsza Córka królewicza Jakóoa, 
Marja Karolina wyszła za Fryderyka 
de ta Tour, staiszego syna księcia 
0 ‘Albiet i de Boullon, a prawnuka 
po mieczu starszego brata słynnego 
Tureniusza fTurenne) Owdowiawszy 
w dwanaście dn! po ś.uoie, wyszła 
powtórnie za Kaiola, braia i dziedzi­
ca pierwszego męża. Rodzina książąt 
d‘Albret i de Bouillon wygasła w 
osobir jej wnuka w r. 18u2 Ponie­
waż jej córka wyszta za |uljusza de 
Rohan, ks. de Moutbazon. przedsta­
wicielstwo boLieskich przeszło do 
bretońskiej rodziny R o h a n ó w ,  jednej 
z najznakomitszych pośród najwyższej 
arystokracji rodowej francuskiej, i do­
tychczas w mej pozostaje, Rohanowie 
emigtowati podczas rewolucji francu­
skiej i zamieszkali na stałe w Cze­
chach Obecny głowa rodu, ks. Alan 
jest potomkiem króla Jana lll-go, w

9 m pokoleniu. Jego ojciec, zwany 
również Alan,-, był przea ' wojną jed­
nym z głównycn przedstawcieli par- 
tji niemieckiej w Czechach.

Córka kióla 'Jan a , Teresa Kune- 
gunda wyszła za Maksymiljana, efek- 
fora bawarskiego. Jej synem był < e- 
sarz Karol V!l-y, który swój chwilo­
wy tryumf w wiekowej walce między 
Habsbuigami a Wiitelsbachami pizy- 
płaiił ostatecznie klęską. Syn jego 
elektor Maksymiljan, umarł bezdziet­
nie, i na nim wygarła po mieczu 
linja Wittelsbachów pochodząca od 
cesarza Ludwika [w XIV-m wieku). 
Lecz Karo) Vll-y miał córki, z których 
jedna była matką Fryderyka Augusta, 
kró a saskiego i księcia warszawskie­
go i jego brac! Krew Sobieskich 
płynie wskutek tego w żyłach przed­
stawicieli dynastji saskiej, austryjac- 
kiej i innych.

Leszczyńscy.
Rozpatrzymy n3 koniec potom­

stwo Leszczyńskich. Król Stan sław,

żonaty z Katarzyną Opal ńską miał 
córkę Mmję, która wyszła za Ludwi­
ka XV-go, króli francuskiego. Jej 
córka. Ludwika Elżbieta, wyszła za Fi­
lipa, ks. Parmy z młodszej gałęzi linji 
hiszpańskiej domu Burbonów. Przez 
nią wieie rodzin panujących pocho­
dzi od Leszczyńskich. Syn królowej 
Marji, delfin Ludwik, umarł przed oi- 
cem; z jego synów trzej, Ludwik VI-iy 
Ludwik Xi/lll i Karol X ypanowai; we 
Francji. Wnukiem ostatniego byl Hen 
ryk V y de jure król francuski, znany 
pod nazwą hrabiego Chamboid, o s ­
tatni potomek po mieczu Ludwika 
XV-go Siostra jego Ludwika wyszła 
za Karola lit-go, ks. Parmy. Pizedsta- 
wicielami więc Leszczyńskicn są 
obecnie B m b o n o w i e  p ar ir .eń scy .  
których głową jest ks iążę  H e n r y k  
brat cesarzowej Zryty.

M aryan hr. Broel-Plater.

F.CHA KATASTROFY W  STAROGARDZIE.
GDAŃSK 9. V (Pat). W o b ec  nieustającej antypolskiej kampanj 

prasy niemieckiej w związku z katastrofą Starogardzką prezes tutejsze, 
Dyrekcji Kolei p. Czarnowski, udzielił przedstawicielowi P ‘ata wyjaśnień:

Dotychczasowe dochodzenia wykazały niezbicie, że wchodzi tu w 
grę tylko zamach. Stan torów, podkładów i szyn jest jaknajlspszy. Zdu­
mienie wpiost może wywołać doniesienie, że tak wysoki . urzędnik, jare 
wice-minister Kolei niemieckich p. Krone, nie mając żadnych danych, ani 
też możności zbadania stanu faktycznego pozwonł sobie na twierdzenie, że 
przyczyną katastrofy był waduwy stan toru. Kategorycznie należy też ode­
przeć fałszywe twierdzenia, ogłoszone w „Beriiner lageblatt", a opar.e 
rzekomo na wynurzeniach maszynisty pociągu, dotkniętego kaiastiofą, 
gdyż. maszynista ten został tak c ę ż k o  ranny, że nie był w stanie nietyiko 
udzielić jakichkolwiek wyjaśnień, ale wogóle nawet nie mógł mówić.

N a le ż y  s tw ierdzić ,  ż e  w s z y s tk ie  w ła d z e  p o ts k ie ,  z a r ó w n o  k o le jo w e ,  
jak te ż  p e r s o n e l  lek arski i s a n ita rn y ,  u d z ie h ły  o f ia ro n .  k a ta s tro fy  jaknaj-  
trosK liw szej  opieki.  P ierw si  le k a rz e  ze  S t a r o g a r d u  zjawili się n a  m ie js c e  
K a ta strofy  w k w a d r a n s  p o  w y p a d k u ,  a  p ierw szy  p o c i ą g  ra tu n k o w y  p rz y b y ł  
w  5  k w a d r a n s ó w  p o  w y p a d k u .  .

W obec zarzutu, poczynionego w prasie niemieckiej, a za nią, dzięki 
propagandzie niemieckiej, nawet w Angielskiej Izbie Gmin, jakoby wagony 
zamykano i plombowano w czasie przebywania pasa tranzytowego i jakoby 
to utrudniło ratunek otiar, Prezes Dyrekcji Gdańskiej z całą stanowczością 
stwierdza, że wszystkie wagony pociągów tianzytowych na czas jazdy 
przez terytorjum polskie są zamykane tyiko na klamkę.

Nieprawdą jest wreszcie twierdzenie niemieckie, jakoby niemieckie 
wtaaze kolejowa zaofiarowały Poisce wysłanie niemieckiego pociągu sani­
tarnego i jakooy Polska propozycji tej nie przyjęła. Nikt bowiem propo­
zycji takiej polskim władzom nie czynił.

- I

Ojciec św. ratyfikował konkordat.
W A R S Z aW A . 9.V. {tel. wf. Słowa). Donoszą z Rzymu, że Ojciec 

św. ratyfikował konkordat pomiędzy Polską a stolicą Apostolską.

Noty francuskie do Niemiec.
W ARSZAW A. 9.V. (tel. wf. Słow a). Donoszą z Paryża, że B.iand 

pize.Jsiawi jutro na posiedzeniu Rady Ministrów dwa projekty not Pietw 
sza dotyczy rozbrojenia Niemiec i jest identyczna z memorandum zlożo- 
nem wczoraj Briandowi przez ambasadora angielskiego. Druga nota do­
tyczy bezpieczeństwa i wyłuszczdC będzie nieodrzucając propozycji rządu 
Rzeszy w sprawie paktu gwarancyjnego i granicy nad Renem, szereg wa­
runków jakim wspomniany pakt winien odpowiadać)>v aoy nadawał się do 
real'zaeji

Zinowjew zaczyna „chorow ać -t

Manewry floty czerwonej.
c  Rygi oonoszą:
Według wiadomości z Moskwy, z Sewastopola wyruszyły eskadry 

floty czerwonej. Będą one odbywały manewry w pobliżu terytorialnych 
wód mmuńskich.

Manewry mają charakter demonstracji przeciwko rzekomemu antyso- 
wieckiemu bontowi i

GDAŃSK 8 V. PAT «Danziger Zeitung» donos' że 12 jednostek 
sowieckiej marynarki wojennej w tern 1 dreduaught i eskadra łodzi pod- 
v/odnch rozpoczęły manewry w zatoce Fińskiej. Pismo podaje, źe ukaza­
nie się floty sowieckiej na wodach fińskich wywołało wielkie zdumienie 
w helsingforsie.

PrGces polskich , szpiegów***
Z Kowna donoszą:
Onegdaj sąd wojskowy rczpatiywa! sprawę wykrytej niedawno or 

ganizacji szpiegowskiej, działającej rzekomo na rzecz Polski. Rozprawa to­
czyła J ę  przy drzwiach zamkniętych. Jednego z oskarżonych skazano na 
karę śmieici, dwóch na więzienie dożywotnie.

Wyrok sądu nie uzyskał jednakże zatwierdzenia ministra spraw woj- 
skowycti i sprawę przekazano sądowi zwyczajnemu.

. Prezydent fa&cson w Rydze.
Z Rygi donoszą:
W  sobotę przybył tu prezydent repuoliki estońskiej Jaacson. w  to ­

warzystwie ministra spraw zagranicznych p. Pusty. Prezydentowi Jaacso- 
nówi zgoicwano b. serdeczne przyjęcie.

Niemcy nie chcą iść do Ligi.
BZRLiN 9 V. PAT. Minister Spraw zagranicznych Stresseman oś- 

waidczył pewnemu dziennikarzew i zagranicznemu, na zapytanie w sprawie 
wstąpienia Niemiec do L.gi Narodów ćo naśięouje: jeżeli' Ententa zażąda 
w swoich notach, aby Niemcy wstąpiły natychmiast do Ligi, a więc przed 
załatwieniem kwestji bezpieczeństwa i kwestji opróżnienia Kolonji, w ta­
kim razie Niemcy odpowiedzą odmową.

Z Rygi donoszą:
W  związku z powrotem Trockiego do Moskwy Zinowjew oświad­

czy! na posiedzeniu komitetu wykonawczego kominternu, że wobec złego 
stanu zdrow a pragnie się udać na „kuracię".

Przyczyny tej „kuracji" jak wiadomo są natury politycznej'. Przyjazd 
T  rockiego, nieprzejednanego antagon.sty prezesa 111 mternacjoncłu jest 
zwycięstwem poglądów reprezentowanych przez b. komisarza woiny.

Zmowjewowi braknie wobec tego w Moskwie powietrza. Role się 
zmieniły.

Sfcjjm I
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W sprawie aresztowań w 
-  Wilnie.

WAKSZAWA. 9  V. (T el. wt- 
Slowa). W odpowiedzi na interpela­
cję dr. Atygodzkiego i iow. w spra­
wie masowych aresziowan, dokona­
nych w Wilnie w dniu 1 maja b. r. 
minister spraw wewnętrznych odpo­
wiedział między innem1 że areszto- 
wania komunistów w nocy z 30 
kwietnia na 1 maja b. r. zostały 
dokonane w Wilnie przez organa 
policji państwowej na skutek z r z ą ­
dzenia władz sądowych. Żnndarmerja, 
o  któiej intei pelac ja wspomina, 
taanego udz ułu w aresztowaińacn 
nie brała. Akcja policj' państwowej
była i s k ie ro w a ń ?  : ku  « zlik w id ow an iu
działalności organizacyj komunisty­
cznych na terenie Wilna. W  wyniku 
przeprowadzonych icwizyj i areszto­
wań zlikwidowano całkowicie centralę 
komunistyczną na Kresach północno- 
wschodnich i wykiyto Kilkanaście 
pudów binuły komunistycznej, pizy- 
goiowanej n a  dzień 1 m a ja .  W obec 
pizeprowaozonych dochodzeń s t w i e r ­
dzony z o su ł biak podstaw do po­
ciągnięcia do odpowiedzialności j a k i e -  
g O K O lw ie k  z urzędników państwo­
wych.

a

Wydanie posła Prystupy t 
sądom. *

W ARSZAW A 7.V. \tel wl.Stowa\. 
Jak donoszą ze źródeł miarodajnych, 
prokuratura ma zwrócić się do bej- 
mu o wydanie Sąaom Dosła Prystu- 
py. Nie ulega wątpliwości, że jaoseł 
Prystupa należał do band de\&eisyj- 
nych na wschodzie a nawę* był jed­

nym ż głównycn ich hersztów, po 
zatem zajmował się nieicgalnem prze­
wożeniem broni. ■

Painleve i Macdonald eks­
pertami w procesie Wasyn- 

czuka i Com.’

' W A RSZA W A  7.V. jtel. wł. Stówa] 
W  drugim dniu rozpraw procesu 

Ijusiów Wasynczuka, Czuczmaja i 
Kozickiego oskarżeni zożądali od 
sądu wezwania w charakterzeeksper 
tów Pain!evego i Maccionaid-a, któ­
rzy mieliby stwierdzić źe zarzuty pro 
wadzenia antypaństwowej akcji przez 
oskniźonycn nie stanowią wykroczeń 
" Sąd żądanie uwzględnił pod wa 

i unkiem jednak, że ekspeici ptzybę- 
dą na koszt oskarżonych.

Zaimes/.cruny dziś w S ł o w i e  genealo­
giczną monografję hr. M.-irjana Brocl-Plate- 
ra o potomkach królów polskich. Jakk*i- 
wńek auior nie miał na widoków żadnych 
politycznych intsBcyj, temniemniej jedyna 
« swoun ludzajH pi aca jego. w którą wło­
żył tyle niepospolitej' erudycji, może sj>  
b a r d z o  k o n k r e t n i e  przydać pewnej 
instytucji w naszem państwie. Oto może knn- 
ceiarja cyw ifna Prezydenta Rzeczypospolitej 
zeckce się zapoznać z treścią dzi.-ńnj przez 
nas ogłoszonej monografji i na przyszłość 
może cio będzie rozsyłała koinunikiuów: 
„Dziś odwiedził Prezydenta Rzeczypospolitej 
książę na Pszczynie, pochodzący z P iastów 4. 
Komunikaty tego rodzaju ośmieszają przed 
Świffem uczonych tusloryków nietylk# urzęd- 
ników  kancelarji cywilnej Prezydenta Rze­
czypospolitej, lecz całą Polskę, przedstaw ia­
jąc kraj nasz, jako kraj ignorantów.

f rz e M z k i jto Wilnie.
Wrażenie uliczne— Wypadek dnia 

widziany od strony tlutnu — Chwila 
gdy stanęły autoruszki i w słońcu 
deszcz pruszył—Zamigotało, błysło 
i zgasło— Słów parę o Mickiewiczu 
z za Wilji— Z  przed katedry prosto 
do do mul

Tyle ludzi1 tyle ludzi! Dosłownie 
cale W,Ino rozsypało się wzdłuż 
chodników ulicy Mickiewicza od pla­
cu Łukiskiego do placu Katedrat- 
nego. A pogoda stała nad miastem 
l,rzeDiękna, a w ostatnich paru dniach 
OiZielemły się roskosznie drzewa po 

skwerach, ulicach, ogrodach, tak 
bujnie, tak radośnie— i pod słońcem, 
COrj Z- ,F ° rętszem, zakwitły tu i 
owdzie Kssztiłnyf

icz-.ie było; prawie upa'nie 
ciep o, pachniały zewsząd czeremchy.

Ui oczyście b y ło  wśród tłumu lecz 
dziwnie ja os nie żałobnie jak na 
taką ch w lę .  Zby. na świecie dokoła 
było pięknie. Zbyt pochłaniało du­
szę to cudne popołudnie majowe. 
Dawno, dawno nie b y ł o  takiego 
dnia. Chyba wiosną zeszłoroczną. 
Ale któżby wiosnę zeszłoroczną i 
wszystkie wiosny, które pizeży}, p3. 
miętał! Każda wiosna to jak coś nie­
skończenie nowego, niebywale prze­
ślicznego. I aobrzs jest, że tak jest. 
Odradzanie się uczuć! W  niem może

właśnie tkwi główny czar przywią­
zujący nas do życia.

Zbliżała się 5-ia. Podążająca w 
stronę Zwierzyńca autopolka dotarła 
zatłoczoną ulicą niewiele daiej niż do 
aomu Jeleńskiej. A i wnet auto- 
ruszkę wstrzymano, że i do przy­
stanku nie dojechała. O ba autobusy 
zaczęły cofać się.., W^eszóe możli­
wie najbliżej chodnika stanęły. Pasa­
żerowie stłoczyli się u otwa-tych 
okien- Jak w jakiej pełniutkiej łoży.

—  Ci dobrze mają!— nie wytrzy­
mał i rzekł jakiś stojący przy mnie 
jegomość, przestępujący wciąż z no­
gi na nogę.

Wytężano słuch nadczekując od e­
zwania się dzwonów u Św. Jakóba.

—  Nie prędko jeszcze! —  mówił 
przy mnie ktoś. Jeszcze tylko jeden 
karawan pr2ed kościół pojechał.

Nie zdązył słów tych wymówić 
kiedy ju t  i drugi karawan, wyciąg­
niętym tiuchtem, mimo nas przeleciał. 
Rzadko się widzi tak pędzący kara­
wan... Karawanowi nigdy przecie nie 
spieszno.

A tu i nowa ciekawość.
Jeden powóz otwarty... Drugi po­

wóz.. Same najwyższe jadą do k o ­
ścioła władze szkolne.

— Kurator! Kurator!
— A ci to nie Świderski?
— A un Ris! — podchwycił nad 

niojt ..i uchem tizeci głos.
Popularni! pomyślałem sobie. Zaś

ktoś za mną rzekł do wcipkując bardzo 
niewłaściwie:

—  Ot, dziwne! Nieboszczyki jadą 
za karawanem!

Wtem zaś, przy najcudniejszej 
słoneczności, kiedy nie sypnie tak 
zwany „cygański" deszczyk. Państwo 
wiedzą? To gdy tak „pyrska“jak przez 
najdrobniejsze rzeszoto a słońce pod­
czas tego świeci, zdawałooy się, 
jeszcze jaśniej.

Drobniutko tak sobie pruszyło 
jak z kropidła. Ślicznie było patrzeć! 
A i ludzie głowy do góry pozadzie­
rali. Liście po drzewach momentalnie 
zaszkliły się, zatmgołały w słońcu, 
jakby spłakane.., Rzewnie zrobiło się 
na duszy.

Stara iakaś babulka rzekła ha głos:
—  Pan Bóg ichnie groby święci.
I bardzo to ładnie było powie­

dziane. Tak akurat jak zawsze potrafi 
powiedzieć lud— i w mbości i w 
złości.

Po chodnikach przechadzano się. 
Rozmawiano. O czemże Dy  jeśli nie 
o katastrofie?

C o mimo mnie przedefilował jaki 
zacny 1 wileński mieszczuch, to, jak 
amen w pacierzu, miał pełną gęoę 
„wojennej psychozy".

—  Psychoza wojenna, panoczku, 
psychoza! Co poradzisz?

— Tak( tak!—potakiwał drugi taki 
sam.

A zaś ich towarzyszka, właściciel­

ka konfekcj damskiej, co «7amkntw- 
szy rnagazyn» poszła na kondmu 
popatrzeć, także potakując f głową, 
myślała tylko o tern czy otworzyć 
parasolkę czy dać ookój.

Nie otworzyła. Bo niech lepiej 
podniszczy się nowy kapelusz niżoy 
g o  nikt nie miał zauważyć. I to 
jeszcze w taiciei chwili! Kiedy cale 
Wilno na ulicy?

—  Trzeciego Maja nie było i po­
łowy takiego tłumu— zauważył ktoś.

—  Na Boże Ciało mema tyie lu­
dzi! — przelicytował go jakiś cienki 
głosik.

A gruby jegomość, co stał tuz 
przy innie, najwidoczniej z żoną i z 
córką, zahuczał nagle:

— No, i pogrzeb! Z kuratorem i 
prokuratorem.

Wyrwał się oczywiście ni w pięć 
ni w dziewięć. Nawymyślała mu też 
małżonka, nawymyślaH! Lecz na ucho, 
tedym słów nie słyszał. . Musiały być 
jednak mocne, ho niema tak piękne­
go i solennego dnia kiedyby żona nie 
była wręcz zdolną sceny małżeńskiej 
mężowi wyprawić.

—  A  dajże, duszko, pekój!., pyr- 
chał gruby jegomość.

Tu zaś i odezwały się dzwony u 
Św. Jakóba. Poczerń rychło bardzo 
zagrała w dali muzyka. I zaczęły mi­
mo nas ciągnąc pierwsze szkoły. P o ­
tem— krzyż miedzy dwoma latarnia­
mi. Potem dwie wielkie czarne cho-

tągwie. I zaczęły płynąć wituce, wieńce, 
wieńce.,. Nmt nie zliczy iie legcbyło!

A potem klerycy szl śpiewający 
ilu ich tylko mamy. Potem ducho­
wieństwa moc nieprzebrana. Wśród 
naszych katolickich księży popi pra- 
wusławmi. Aż pięknie było pairzeć ł

A już potem jakby phmęły nad 
morzem ludzkich głów: niesione na
ramionach, dwie trumny. Nic, tyiko 
trumny dwie. Najoierw jecina—jasna; 
potem aiuga— srebrzysta.

A potem muzyka ucichła i śpie­
wać klerycy przestali— i wśród wiel­
kiej, słonecznej ciszy, popizedzone 
przez szkolne sztandary, jakoy nie­
sione przez olbrzymi tłum, popłynęły 
ku Rossie obie truumny.

Aż i znewu rozgładziła się, jak 
wzburzone przed chwilą morze, po 
wierzchnia ulicy Mickiewicza. Tłum 
spłynął powoli w szy ste k  w dół ku 
katedrze. Znów otworzył się ku niej 
szeioka, pusta perspektywa z porty­
kiem i w głębi i krzyżem złotym. 
Chodnikami po obu stronach ulicy 
znowu zaczęli sunąć się kapanin, 
przechodnie, jak w najzwyklejszy, po­
wszedni dzień. Tu i o.vdzie o tw ie ra ­
no zamknięty „na godzinkę" sklep

Wszystko wracało do rurma.rtego 
stanu Skończyła s-rę cerem on ja- -a 
raczej odsuwara sis coraz dalej, da­
lej gdzieś po za O strąbiam ę—gdzieś 
corazjdalej -aż do cmentarnych bram
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Fredry „Gwałtu, co się dzieje11. Rcfeyserje S. 
Płonka-Flszer- Będzie to jedno z oltafmfch 
przedstawień pnpołudniowyoh, przeznaez>  
nych dli, młodzieży szkolnej.

—  B a llad y  A. M ick iew icza  W  ponl« 
działęk u  b. m. o g 7 -ej w. w gmachu 
t e a t r *  Polskiego staraciems1 szkoły Tuwr. 
„Caritas ", odbędzie się widowisko scenicz­
n y  na progmin którego składają się insee-

— T e a tr  P o lsk i. Lekka komedja Verne- 
uill‘a  „siusisz być m oją“ u sa ż j się dziś po 
raz ostatni n i scenie Teatru Polskiego z pp.
uraouwoką, Frenklówną, Cnozlówną, Go- niMwańe bali«dy X . ćticki ”- k z a  w wyko- 
alewsKun, Kurnakowiczem i >-■ u -życiom w nanju uczniów i uczennic pomieniunej wko- 
roracn gtow nycn. Komedja ta zyskała ogói- }v W prog-amie: „Svit«.zikui-aa, „Swite. 
ne u z n a n e  i cieszy się zasłużonem powo- j o  lubię“, „Pow roty .Llije*, „Pani Twar- 
dzeniera. dowska* i inne. Reżyseruje L . Wołłeiko.

— P rz e d sta w te n ie  dla m ło d zieży  Ceny miejsc najniższe. - '
d o  w ia d o -  sz k o ln ej Dzis o p  4-ej np. w ystawiona zo- -L P je m je ra  s„tuk . „ K o u ie c  sw ia ta -

D u c h o w ie r .s tw a , źe  stanie po cenach najniższych kumodja Al. ^ Kawalca, zapowiedziana została u j
p raw a ka-

, W IL E Ń S K A

F o z w o i e n i e  n a  M s z e  św  
p o ł o w ę .  Kur ja podaje

W łosenne zawody 
konne.

Pierwszy dzień wiosennych za- 
wudów konnych zorganizowanych 
przez Klub sportowy 3 samodziel­
nej Brygady Kawalerji

i trzecią por.Ważyńskiemu z 3 D.A K 
na wal. „ Kochanek" czas 3.37,

Niemniej ciekawe były dwa na­
stępne punkty pi ograniu. W kon-

mosci W. W 
stosownie do przepisów 
rionicznego i do uchwały Zjazdu XX 
Biskupów w Częstochowie, Ordyna- 
rjat pozwolenia na Msze święte po­
towe nie udziela, gdyż sprawa na­
bożeństwa dla wojska należy do 
kompetencji J. £. Biskupa polowego. 

—  [o j T rzyd n iow e rekolekcje

p.p. oficeiów wzięto u 
25 zawodników. Przeszkody

czerwca.
Kttrja Biskupia prosi, aby wszy- 
P. W. X. X. Dziekani pizybyii

kursie hippicznym zwyczajnym .(a k, D o ń sk ie  Derwsza _se ja trzydnio-
dział rrzeszło wycil rekolekcji kcpunskich rotuo- 

dobre czme plĘ 5 czerwca wieczorem,
  ̂ _______  zgotował bar- Ładnie wykazując wysoką klasę jazdy titiJsa  zas wieczorem dnia 30

ózo w ele miłych niespodzianek. Zanim óez punktów karnych wziął wszystkie 
przejdziemy do oceny przebiegu za- pizeszke y ro mistrz Chojecki z 23
wodów kilka słów wypadnie powie- P ■ Nagrody po trzech lozgrywKach naJ D:erw„ ,  serie „ j vż nn zakoń- 
, «  v „ , t o , z  ;!a Pośpieszce. p i y z - n o :  l -sz ,  por W .typ sk , z % $ $ $ $ $ • >
Jest to b. przedwojenny tor wyścigo- 1 D- A* *5; .na . waŁ k o c h a n e k  , z .  -
wy bezinteresownie ofiarowany przez U. f rf  Dor01& 1 ^ 1 ' 23 d ul ~  S p ro sto w an ie .  Z Komisar- 
p. Aleksandrowicza klubowi spor- 1 u  i Pc  Pietraszko z 23 p. uł. * Wil t mu;e-
rnwemu Pani Ale'r sand.ow.czowi na- na wał. „ h is ”. P. por. Pietraszko ] a u  . * W l,”°  otrz) .
i ° ly  ™ ę lesTcie S  jaknabzezersze bardio d ob .e  opa„ę»va„.e '»y n astęp u jąc  Spro3t o . a,„e,
podziękowań.e, stały bowiem tor, konta W ogóle niieży podkieśiić, Źe
który po pewnym czasie w zupełnoś- nod wzędem jazdy pułj. 2 3  ułarfow -* „ ,,* „ 0  zaiscie w ynm,.........
•ci zostanie przygotowany, będzie wybił się; rrai czoło wszystkichi biorą- P- - kpod ' S l ^ d i S t i k a  
podstawą dla rozwoju naszej htpp-ki cych udz.a W zawodc.cn Również . 3 . ,  v-
Dz'ś wszystko jest jeszcze prowizo- ładną w siylu >u;:dą zwracali ogólną

■ • uwagę pp. rotnr bkrzynecki z 4 p.
uł. i por- JuscińsKi z 13 pułku uł.

Wszystkim, którzy okazali tyle serca i byli organizatorami 
i uczęstnikami pogrzebu ś. p. mego męża

la n a  Ja n k o w s k ie g o
składa serdeczne „Bóg Zafrłać*

Z O N A .

m z m . 'm m ’

doib - Hiinątwf „Bracia C1I5W
Wilno_ Kwiatowa 5.

założony v» 
1

1846 r.
Telefon 335 .

ryczne, temmemmej jeanak należy 
podnieść pracę p. rotmitrza Chojec- 
kiego, który w ciągu paru zaledwie 
tygodni zdołał taić przygotować tor,

W  numerze 102 (316) z dnia V 
r. b. czasopisma „Słowo* w artykule 
p. t. „Tragiczne zajście w gimn im.

:ostała wzmianKa 
o tern, źe zmarły Stanisław Ławry­
nowicz posiadał specjalne pozwole­
nie właoz policyjnych na kolekojo-

P o i e c a  n a  n a d c h o d z ą c y  s s z o n  z e  s i c ł a d ó w  i wprost z

fabryk Ź e i a Z O , b e l k i ,  b l a C h y  oraz ocynkowaną) l* U r y ,

g w o ź d z i e  Artykuły lechniczne, budowlane, gospodarcze. Narzędzia, ar­
matury, n.eta.e, okucia, papę I. d.

■W biegu i -śiiwskim1 s z c z ę k  nowanie granatów. Wzmianka ta me O 
.5 _ . .t i    i- odnowiada r7.ec7JŁ\vistnsci. pdyż ze- „sprzyjało 13 p. uł. 1-szą nayrodę 

otrzymał oor. Czesław Kadenacy,
odpowiada rzeczywistości, gdyż ze­
zwolenia na kolekcjonowanie. przecho-

±t  zawody nogły się na nim odbyć. Por_ i s ^ e n ^  wvwanie osoby p, zez prywatne grana- o
Można powinszować P. rotmisrzowi 11 go Bplk. Cz,e ,taw Koz e.owski a  ca ^  nikomu nie sa uiziela- O

j iżvr ś m ia ło  7P ieżeli dale DÓi- ^ P uk Mastrował dowodca Brygady u . —nomu n e  są uui wiożyc śmiało, ze jezel. dale, po, ^  myśhwski odbył się nle ni4 ^  m.ec , S<an.sraw g

w trudniejszych niż przewi&F 2

S A L A  K L U B U  H a W D L O W O -P R Z F M Y S Ł O W E G O
M ic. ie w icz a  Nr. 3 3 -a .

V7e wtorek 12 maja b. r. odbędzie się jedyny recital światowej sławy pianisty

cuie w takiem tempie jak teraz, na 
jesieni będziemy mieli już nie pro- 
wizorjum, a pierwsze fundamenty 
stałego aobrego toru.

Powracając do wczurajszych za­
wodów na 
znaczne 
obie

wat progiam warunkach. Ładna p.zez M IKOŁA J A 0 H Ł 3 W Arównież zezwolenia i na posiadanie O
n t * l  p i u ^ i u i l l  W H l M l i n U O l l ,  ' L ą W U U ł l  p i  Ł k ł ,  ( I Q

cały czas zawodów pogoda zavhodła rewolweiu- j  _ O
i lunął rzęsisty ulewny deszcz. Na —  Pożegn an ie  p. A ch m ato r/i-  o  

JUU„ „„ yistępie podnieść naieźy szczęście trwał krótko i wprawił nie- cza. W  sobotę magistratuia sądowa O
;zne postępy w porównaniu do fał kcznie niestety zebraną publiczność żegnała ustępującego vice-piezesa p. Q Początek o godz 9-ej wiecz.— Bilety zawczasu do naoycia w Księgarni q

iegłych, jak pod względem mater- w doskonały hunpr. Szukano wszę- Aleksandry A^hmaro^icza.^^ O „ L e k to r0 Mickiewicza 4, a w dzień koncertu przy wejściu v' ć
nawet..» pod

W  P R O G R A M I E :
Bach, Sruraan, Szuben-Liszt, Chopin, Pulenk i Liszt

O
U
o
o
o
o
o
o
o
o
o
o
o
b

iaŁ^KOńskiego "ak i wyszkolenia jeźd- dzic schronienia nawet... pod W  dniu dzisiejszym ze względu 
ców. Obszerny program rozpoczęły 1 ■- R u n a m i .  na brak miejsca ograniczamy się
\,ony aia podoficeiów. Warunki 8 Pierwszy dzień zawodów zakon- Jf, ^ , króciutkiej wzmianki,
przeszkód wysokości. I, 10, jak się czył się konkursem władania białą ’ze »Prawozdame zamieścimy w
okazały nie naieźały do zbyt tiudnych. bronią dla podoficerów. Nagrody nufflL z . ca'fępnym..
Większość brała ie lekko, płynnie, przyznano, kapr. Próchmewskiemu z w, i f e o r a n i e  le ita rz y  r  ^lakuW
wykazując dobre przygotowanie ko- 4 p. uł., wachm. zaw. Preissowi z 23 n P0 ’1'6' ia ^’ 0 , ° .  1
ni oraz taining jezdców. Wśród 22 p. uł. i plut. zaw. Sołobodowskiemu W  pieiws/j.n ter mnie, o
zawodników szczególnie się wy róż- z 13  p. uł. 8odz. za s 8 w terminie arugim od-
n.ali dobrem opanowaniem konia 
plut. zaw. Źydło z 23 p. uł. i

Do Wielmożnego Pana
Zygmunta Nagrodzkiego

w Wilnie.
Kup o ia u WPana centryfuga syste-

Sia jszczak z 13 d. uł.

mu „Diabolo* działa bez zarzutu 
. , . bęazie się, t e z  wzg ęciu na ilość one- Przy przepisanej liczbie obrotów

nbit Zawe- / odbyły się w ob<\ r’OSv.i cnych, w Wojewódzkim Urzędzie (wedlue zeearKa) oddzielanie śmie- 
” gen. Beiueckiego i gen. Ryaz-Smigłe- a r  '*• •*

dy ...
3 D. A. K. Franciszkowi 
czowi na wałachu

Zdrowia (M. Magdaleny 2) o ólne tanki jest bardzo dokładne, próbki 
lup " onJair«owe przyznało nagro- g° '  _ ie^ encJa publiczności jai. już zeb r a r e  lekarzy Polaków w sprawie pc 24 godz. nie wykazują najmniej- 
natenuiacym jeźdcom: 1-szą bom. zaznacz3 ś m Y b. i eznaczi a A szkodn. ostatecznego opracowmta listy kan- szej gości tłuszczu, jako tcź i odtłu- 

-- * — i - - ^ bowiem czemu si^ przyjizec, tern- dydatów do Rady Izby Lekarskiej, szczonego mleka. Obsługa łatwa i
2 aa nlłtt bardziej źe wybranie się na to je^ jęa zebraniu tern wyorana zostanie nieskomplikowana, co z zadowoleniem

7 Hłn 7 23 D uł rta wał nader ,niłyin spacercm za miasl°  1 komisja skrutacyjna, której ' ’_Zydło. P a a . • ’• ćadek , pew,iep0 rodzaju odpoczynkiem
z t w . YtzlICIPrhftMPłCZOMttl 7 r\ _ n  a : ____  i

}urny“

3-cią kapi zaw. \X‘ojciechowiczowi z Dzień dzisiejszy pod

będą j podziękowaniem stwierdzam, 
pizek.izane zamknięte Kopeny, zawie- z  wysokiem poważaniem 

w^glęoe-rp rające nazwiska kandydatów. W ob ec  . J. Faiewicz.4  n  u ' n a w a ł  H ? r tw m o “ i 4 -ta  n lu t . . i . •  ̂ ‘ k zw id iw  K anuyu-uuw . w o i w
/aw KrtrbJ ; ?  u f ia  klaczy &Portow-vm b^ lz,|  o w.ele cekawszy, v/ic klej donioslućci powyższej sp.a- Balinp. , dn. 28-lV
zaw. ł orbe z 23 p. ul. na Klaczy program zap0wiada dwa ciężkie kon- w  Komitet Przedwyborczy p o s : 1925 r.

D r n U z  ko ei ciekawa częścią kłursy hg P ic7n(: .o ra^̂ wielk, steeple- k o legóv miejscowych i zamiejsco-„ iugą z kotei cieKawi czesi ią c }lasse. N,e wątPimy, źe wilnianie ko- w^ch o limme i nurktiulne nr7v‘bv-
rramu był mały steejale-chasse r7vqłaiar y nV ń 7i/\ łłnmnie nnśn ^  1  ‘u f ’- - J  pJnK C prz-V -V

Ó Ł ' -  M oT K  S f c k  <*•■» . h y « , t , l ; . S „ o  I M  pług, h d . o  .
przeszkód * Ł  S0  cm. B ieg bardzo doskonała z“P ° * ' atla s,9 - O d c z y t  o e l e t o n .e  b e z  d w u Sib o w  b^ony zwyczajne sprę-
L u ro c i i ig f .  7wvcipc;iwn mg na In a o s k °nałJ- d ru tu . Sfaiamem Koła nauczycieli źynowe, kultywaiory, siewmki i t. p.

4^pułko\v, u!a ’ówl plenwśag nagi odę Z W  ' S T ®  ^  Z« T ‘  Wiln0 ul'
p o z n a n o  rlm. ^ a w s ^ C  n 1  m ,  W „„a odbędą,,  s „  .az,s w n,e- Za„al„a I l-a .
pełnoletnim wał. „Karmazyme', czas
3.30. Drugą por Alekranarowiczowi K- S.

H A B I G
'ŃAjtRWAusŹE. W y t w o r n e  
a i o d n e  k a p e l u s z e

wyłącz, sprzed.

E. MIESZKOWSKI
. Mickiewicza 22.

dzielę, dnia 10 maja r. b. o godzinie Należność może być spłacana ratami

z 13 p. uł. na wał. „LLek“ czas 3.32

Gdzie wszystkiej doli naszej i nie- dę ze śmiechu i doskonale mi
a o l i—a i arog naszych wszystkich zrobi po tylu wzruszeniach,
kres. Oczywiście, źe to, co sędzia

Przez długą chwilę szliśmy mil- w ił, było nad wyraz kuszące,
•czący z panttm sędzią, kolegą moim wzięło mnie jednaic.
szkolnym. Zdarzyło się nam, aczlcol-

8 ej wieczorem w lokalu Szkolnej do ncw ego 
Pracowni Pizyiodniczej (róg Zawalnej 
i M. Pohulanki, wejście cd  M. Pohu- - — 1 11
lanki) odczyt dyrektora Pracowni A 
Dmochowskiego pud tytułem cRacljo- 

l0 teleton —  telefon bez drutu», z de­
monstracjami i doświadczeniami, 

mu- —  Szczenienie o sp y  w  Kasie
Nie C h orych  Kasa Cno.ych m. Wilna

podaje do wiadomości ubezpieezo-

Wyprzed aż M E B L I
urcazajU t. j. do końca pokojów jcdamych, sypialnych, saloników,
Września.

Jan Bułhak
artysta fotograf 

Jagiellońska 8 Przyjmuje 6-

Nie!— rzekłem. Nie mogę. Dzis nych i ich rodzin, że w dniu 11 ma-
wiek rozdzielonym w życiowej karje- nie smakowałaby mi żadna przechadz- ja b. r; będzie dokonywane bezpłatne Kartofle stołowe wczesne S i l e z i a  
rze, przeżyć wspólnie mejtdną pa- ka po Wilnie. Nawet, powiem szczepienie ospy: w Centralnej Przy- w dowolnej ilości s p r z e d  r  j  e 
miętną na zawsze chwilę. Tedy jeden szczerze, niebyłbym w stanie pójść choam (Dominikańska 15, gabinet Ż L y g r r . U n t  N a ^ r o d z k i

\X' ilnie, Zawalna 11 a teł. 687 .

kuchni i części pojedynczych.

S. A n celew icza, Wilno,
N r- 15- ul. Niemiecka 1 N r 15

Dr. S. Mar gol is
G a b i n e t  R o e n t g e n o w s k i  
prześw.etiania, zdjęcia i lecienie promie- 

niam' Roentgena.
W uensta 49 ( ó ;  M ostow ej).

drugiego odgadywaliśmy i odczuwali nad Wilję popatrzyć na Mickiewicza. Nr 2) w godz. od 1 m 30 do 3, w
bez — Na Mickiewicza?

Tak, ntój drogi. Je len ią , o so ' 
biiwie jasienia btidz.i on istną grozę.
Jakiś kolosalny upmr stoi tam za , ,
rzeką i straszy. A zas przeciwnie , 
wiosną, o tej porze, między białemi 
dwoma, niskietni domkatni, wśródRozstrojony i ^ z ^ l S ^ i ^ S i i l k S f i  w ersytecFiz  W niedzŁię, dnia IL-go W aścicieg Maftei. Viareggio poleca Zygmunt Nagrouzki, Wilno ul.

[ o e o j la .  7 - e j I i e Ł  w , .O C H Y ,. Z,walna N r. 11-a.figura niasamowila jakby w czepku ITlrtD 1 ,o k a . r* T e| n „
w tych swoich monumentalnych wio- w S3h Śniadeckich Uniwersytetu Frof.
sach, z 
szlafroku

za c iśn lę te m i p iąstkam i w . , . . . , • . • - — r — -------- ■-------------------
  sprawia— moześ zauważył? wygłosi o d c z y .^  t : „ R ^ m , ę e m e n t pierw szorzędne] marki ^  sekatory ogrodnicze
nad wyraz komiczne w ażenie  Dó v'lecz'ie  m ^ sto 0. Wstęp 50 groszy; W y s c k a “, smary Vacum oil Com- K.uno' 9 ‘ - siewmki i rozpylacze oraz 

' ’ ' ' ■ - on B p a  pa.iv ao samochodów; centryfug i [ożne ' nne narzędzia ogrodnicze oo-
Icow- maszyn, smary do kol, wyroby no^w- 03 y ? muu* Nagsodzki, Wilno, uh 

  • Zawama 11-a.

,lisznich“ stów
—  Oto i koniec.,, pizcmówił sę ­

dzia.
—  A cóżby jeszcze miało być?— 

srzektem. I tak byto dość... wszystkie­
go.

—  Na BouiTałową teraz jDoszedł- 
bym górę— or. na to. 
czuję stę do głębi-

  Co? Na zawody futoaiowe
naszych artystów z Lutni i Pohu­
lanki?

Z g ad łeś. Z nakom ita to  rozryw ­
ka. Sły ' “ |°M=ra.l-
nej teg
lewski zdążył tale
sobie nogę, że aż ___________

uch dn, le^y. To ciz. dobrego bę- t1;, ino nu men t Pronaszkowy. Przy- 'k^zie 
ozie na samem przedstawieniu! A p. . . . .  . - .
Grabowska v roli „sędziny linjowej“?
C óż ty na to? Nie wspomii arn o p. , dzjała na mnie n jes}ychanierozwe- rz e c z 1® e!n' -'n 
Wołłejce. Mam praw r mniemać, ze CPb iarii Bdety w cenie
nie konie byle jak. Kopie z pewno­
ścią tak, jakby kopano w sztukach 
Moljera jeśliby futbal starszy oył o 
trzy stulecia. A cóż i o musi być za 
.kopanie p. Kurnakowicza! Pękać bę-

Przychodni na Śnipiszkaclt w  godz. w 
od 9 — 11 i w  Przychodni na Anto- 
kolu w godz. od 11 do 12. PpifcCa

Ule nadstawKOwe W a rsz a w sk ie  
i Dadana, centryfugi ao  miodu, pod­
kurzacze, wcsczynę sztuczną oraz 
rożne inne przybory pszczela-skie p o ­
leca Zygmunt Nagrodzki, Wilno, ul.

się pierwszorzędny Z a w a l n *  Nr. n - a . ‘
Zaświadczenia o szczepieniu ospy pensjonat , , Vi LLA R OMA“

J ą  w y d a w a n e  p o  s tw d e io z e n iu  w y -  n & r t t ^ p r m ;
nikli s z c z e p ie ń ,a .

Powszechne wykłady u ni- . . .  , r„?K‘ . •  inr!e_ma-fzyny ' Przybory mleczarskie

, . W ir ó w k i  „ C i a b o l o " ,  oryg. szwedz
naprzeciw morza, otwarty ca- kte masłobojkr, „ czynią oraz 

y rok.

Uniwersytelu Lubelsk^go Michał Pa-
_ _ _  Należność może być spłacana ratami.

cb , , . i ''vinn..ciiL WJćli-CiłlC 1Z (j
yszę, na samej próbie gen rau tegQ jakoś mu ng|ek poczerniał od dla młodzieży 20 groszy.

spekłaKlU p. u o d -  wpłyvvóWj wic!ać atmosferyczny. ’., ^ dS y t  [<-s ' W l k i  o.....,,
, Z\vichnąc i strącic 5o od c?e<:;ołby inne?0? Cz?s.0 te. s k i . g o  „Wrażenia moje z jubileu- roźni ẑe z maniili - i konopi poleca

tź w łóżku Od raz c jlocizfc nad Wiije popatrzyć so- l z0 'V  1 P^lgrzymki Kzymu“ od- zy f  mJilt Nagrodzki, Wiino, ul Za-
1 rrSz dnhreoo be- big tia mtó?ument Pronaszkowy. Przy- b 9 Jzie £!9 w przyszłą jr-edziełę 17 . ^ aJna Nr. i j . a.

pominą mi nieboszczkę Lucynę Ćwier- Pbfkmaln.e o 1-szej we pme w
czakiewiczową, rozumie się, en grand. , l “j s a ,eJ'. P o c’\ód cakow ity na 
I działa na mnie niesłychanie rozwe- rzecz Ley emi nr;. Tana. 
selająco. Bdety w cenie od 3 zł. do 50 gr

Dziś jednak nawet nad Wilję S£* do tiabypia w ysięgami Sw. W oj- |  B j j b * .  R  A A ft
nie nie ciągnie. Badź zdrów. c ie J ia  ul. onifnikanską 4. i w -s.ę- g  M tltCliO Ł iU l iy H S  A  C

- -  - • • garni Stowarzyszenia Naucz. Polsk. w

a  N A JLEPSZ Y  ŚRO D EK  ODŻYVX',C Z Y  ~

mvie
I wróciłem prościutko do domu.

Shderka.
Królewska 1. W dniu odczytu 
wejściu

p-zy ZĄDAC W SZĘD ZIE 1

Piegi
radykalnie usuwa

od 2o lat znany

Krem Ł A N 0 Ł  •
i

Parfumerie d ‘Orient W arszawa

# -  M M U M i S l i



4 S Ł O W O Nr 105 (819)

wlmpli 12 b. m. Cocuier-nie pod kierunkiem wyreżyserował M. i'owmunt» m ory nteoa- program ie wyjątki ss operi „Lohengrin", 
aufora odbywają się próoy z tej ■ nowości wem opuszcza Wilno, udając się n i dłuższy „Tannhauser”, .Tristan i Isolda", „Zygfrid", 
scenicznej, która zaintere-o..aro całe Wilno, wypoczynek urlopowy. W śród wykonawców ’ P arsival“, Ceny miejsc najniższe. „ , ^
óazcaczyć należy, że sztuka ta  ukaże się ról główniejszymi- uji zym j zawsze mile
(ylko dwukrotnie: v e  wto.ek i środę b. j i .—  oklaskiwanych pp. Kozłowską. Kosińską W Y P A D K ł  1 K R A D Z i Ł Z E ,

— .M a n e w ry  je s ie n n e " . Dniś znakomi- Kr jgłowskiego i St mpołińsniego. Operetka ‘
(a artystka Wiktor ja Kawecka tworzy nie- ta liczyć może na długotrwałe powodzenie.- ■ _ Zaginięcie. Dn. 7 b. m. wysze ł z
-spom m aną kiearję vsf nadwyraz melodyjnej — P o ra n e k  p ośw ięco n y  tw ó rcz o ści R. domu i dotychczas n '« powrócił Leonaid  
i barwnej opeie ce Kalmana „Manewry jo- W a g n e ra , Dziś o g. 12 in. JO w pot. od- Jankowski (Leśna 2). Poszukiwania zaginio- 
sienne*. Operetkę tę niezmiernie pomysłowo będzie się vn Teatrze Polskim puran-k, pt n P g 0  ja j{ ywyjge med iły żadnych skutków.

Od wtorku 12-go b.m. 
Najwspanialszy łilm Polski

Pornn'k wzniesiony na cześć męczeń­
stwa i wyzwoleni a Polski

w kinie „H ELIO S*  
Obowiązkiem każdego jest  zobaczyć 

to arcydzieło!

święcony twórczości Ryszarda W agnera. 
Udział b
Targowska, A. Ludwig i T. Szeligowski

. . . - . — P ożary . Dn. 3 b. m. powstał pożar
l dział biorą: W. łłendric.iowiia, J . K tsak- w d0 « u  Nr. 22 przy ul. Mickiewicza. Przy-
  g "  * T ^ ° '” 'i--------W k>yla straż ogniowa \V przeciągu 5 minut

ogień stiumiła. S in ty  wynoszą 500 złot.
Dn. 9  b. tn. zapaliły się sadze w domu 

Nr. 7 przy ul. Piaskowej O. ień stłumiono.
— K rad zież  k ieszo n k o w a. Józefowi 

Koroleowi (Królewska 10) w autobusie wy­
ciągnięto z kieszeni 200 złot.

Redaktoi
Stanisław M ackiew icz.

DZ1S W  PO SP1CSZCE

Z a t ó j  m m
d o j a z d  a u t o b u s e m

Baczność! Ze starych nowe-
Czyszczenie i przerabianie według najnowszych fasonów 

n p l l i ę  7 V  łilcowycn i słomkowych tylko w specjał-
V damskich i nięsińch nym  zak ład  J e

J. U « ł J ,  W ielka Nr. 52-54 zim (w ejśc.e z  bramy).

T e w .  P r i - M  i P Ó J I l fii
Sp. z oKr. odp. 

Wilno Mickiewicza 34 telei. 370 ‘

W iln ,Adres telegraficzny: „ S p ó j  ni a“

Poleca z własnych składów:

W'apno, Cement, Gips, Kreaę, Cegłę oua. oiec, Cegłę og tio - 
tiwałą,DachówKę, Papę dachową, Smolę, Kalle, Blacnę czarną 
ocynkowaną. Zeiazo handlowe, uw ożdzie, Okucie do dzwi i 
okien, okucie piecowe. Różne wyroDy żelazne, Artykuły w o­

dociągowe i kanalizacyjne, Instalacje elektryczne r t, p. 
Węgiel kam. opał. kowalski, dizewny i kokszdostaw ą  

do domów

P i ę k n e m  u ś m i e c h u  e l e ­
g a n c k i c h  s ó b  j e s t

Białe złoto 22 krt. Barona
Patent Rp Zat. 

w zupełności zastępuje drogą platynę 
Ż ą d a j c i e  u pp.  l e ka r z y  dentystów  

albowiem

Białe złoto— Białe zęby
Skład głów ny Rafiner ja Barona 

W arszaw a -.rólewska 39 
Wilno: M iłow es. Wielka 30.

m m m m  .
Komom k pizy Sądzie Okręgowym 
w Wilnie Francis/ek Legiecki, za­
mieszkały w Wilnie przy ul. Wileń-

kiej Nir. 28, zgodnie z art. 1030
__________________________________________________ UPC, obwieszcza iż w dniu 20 ma a

1925 iOku o go 1z. 10 ej rano w
Wi l ne  przy ul. Wielkiej Ni. 42 od-

M A G ISTRA T m. W ILN ! W / D Z I A J a W IA Cl AC iuchomec o
do 4 ,000  metr. '. Z T O R EM  O D N O G I K O L E JO - Alszwang, składającego się z  obuwia

W EJ p zy uk Ionaiskiej. męskiego oszacowanego na sumę
Udziela informacji i przyjmuje oferty do dnia 20-go 
maja 1925 r. Wydział Ziemi Miejskiej (Dominikań­

ska, 2 wejście z podwórza Straży ogniowej).
M a g i s t r a t  m i a s t a  Wi l n a .

G c to w k ę  na o
procentowanie z p łną 
Rwarancją bankową 
hipoteczną i inną toku­
je najdogodniej. Dom 
H-K Zaenet i Portowa 

6 —D. Tel 9  u5.

j (!̂ LOWAR'Bi<LA"| 
MA o łoszema do 
wuzys kich p i s m  
n ijdogod n e j za­

mieszcza Dom 
H.K. „Zachę a 1* 

Portowa 6-d. 
ie . 9-05.

Porady, ukł.id ogło­
szeń nczpDime. 

K osztorys/ na żą- 
_______ Umrę.

Z gu b . ksiaż. wojsk., 
wyd. przez " P.K.U — 
iMrti o na imię Bole­

sława Siema-zko, zam . 
We wsi Cepieh i. gm. 
Niemericzyńskiej njiie-

w ż 1 a sie.
Aku z* i r

W . S m iałow sk a
przyjmuje o t  c o  z. 
9 do 19. Mickiewicza 

46. m. 6

l y r t z i e s  B D n i e r y .
O D E  Z~W A

do Obywateli Ziemi Wileńskiej.

Rzeczpospolita Polska stając się Faństwem niepodległym odzyskas 
wolny dostęp do morza.

Historja wyznacza pokoleniu naszemu zaszczytne zadanie ugrunto­
wania się nad Bałtykiem i utrwalenia posiadanego przez Państwo Polskie 
skrawka morza, które jest bramą, łączącą nas z szerokim światem.

Z inicjatywy Centra.nego Zaiządu Ligi Morskiej i Rzecznej dnia 
7-go czerwca r. b. rozpocznie się w  całej Polsce „Tydzień Bandery*, któ­
ry ma na celu szeroką propagandę i zaznajomienie społeczeństwa z naj- 
żywomiejszemi sprawami, związanemi z morzem.

Akcja ta, zmierzająca do utworzenia silnej marynarki handlowej i 
wojenne!, godnej Państwa i Narodu Polskiego stawia ako cel konkretny 
nabycie dużego statku morskiego.

W celu należytego przepiowadzenia tej akcji na terenie Ziemi Wileń­
skiej z inicjatywy O kręgowego Oddziału Ligi Morskiej i Rzecznej pow sta’ 
w Wilnie Komitet Otganizacyjriy „Tygodnia Bandery", honorowy protek­
torat nad któiym obję i: PP. Wojewoda Wileński Władysław Raczkiewicz, 
J. E. ks. biskup Jerzy Matulewicz, J. E. ks. biskup Kazimierz Michalkie- 
wicz, J E. ks. biskup Władysław Bandurski, J, M. Rektor U. S. 8 . W ła­
dysław Dziewulski, Gen. dyw. Eaward Ryuz-Smigły i prezydent miasta 
W.told Bańkowski.

W dniu ó maja odbyło się inauguracyjne posiedzenie Komitetu Or- 
nigazacyjnego, który przystąpił co  pracy.

Komunikując o powyźszem Wileński Komitet „Tygodn.a Bandery" 
gorąco wzywa całe społeczeństwo Ziemi Wileńskiej do czynnego poparcia 
prac Komitetu.

Jednocześnie z tern Komitet podaje do wiadomości, że we wtorek 
dnia 12-go maja r. b, o godz. 7 wieczorem w San Konferencyjnej Dele­
gatury Rząnu (ul. Marji Magdaleny 2) odbędzie się plenarne Zpbranie Ko­
mitetu Organizacyjnego „Tygodnia Bandery* do najliczniejszego przyby­
cia na które zapiasza się osoby uprzednio zaproszone oraz wszystkich 
tych, któtzy w zrozumieniu doniosłości zadania zechcą przyjąć czynny 
udział w pracach Komitetu,

NIECH W SZ Y SC Y  SPO ŁEM  STANĄ D O  PRACV.

Za Komitet. (— ) A d o lf Kopeć Delegat Prokuratorji Generalnej
Rzeczpospolitej Polskiej w Wilme, (— ) Kazim ierz W imbor Komisarz:
Rządu na m. Wilno, f— ) Stanisław Białas Dyrektor Oddziału Ban­
ku Polskiego w Wilme

oszacowanego 
• '120 złutych.

Komornik S ą d o w y

( —)  Fr. Legiecki.

"A eb *** “i JB.-9 i L b A A

8 W^ZNE D U  P. p. OPIYKOW. wa a.tykułów
opfyc/nyci. po cerach umiarkowanych

K  J .  R  O  Z O  W .  _ W a is z a w a ,  Leszno 8-c

m
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J i i  r s s s ” —
O t r z y t r .  a n o

r o  m m
organ niezależnych, jedyny w Polsce 
tygodnik o zasadach monarcliicznych 

faszyslows .ich.
Propajtije rozpatruje : wyjaśnia naj­
nowsze wsp-nmłe zdobycze myśli eu 
ropejskiej, dążącej do wydobycia na- 
icdów  r  nędzy moralnej i matę rjalnej

W a r s z a w a ,  ul. Traugutta Nr. 3' 
T e . 4 o - 3 9 .  P  K. O. N t. 88ol. P ieif 

zł. 3 kwailrdme.

I
%
»
i
I

Snnd&ły zigianiczne
W yd ział P o w ia to w y  

‘ Sejmiku Święciańskiego o głasza

K O N K U R S
w
%

^  trW iłiJŚĆktórychfirn‘a yWar3nllijb j

Fanzność Sportowcy!
Najtańsze źródłu zakupów! Naj- 

1 ' dogodniejsze warunki spłaty!

Artykułów sportowych
N A D ESZ ŁY  DO DOMU SPO RTO W EG O

W ILN O , W IELKA 15 

C EN Y  K O N K U REN CYJN E

C E N Y  NISKIE
(.JBUW IĘ OWARA.N TOWANE

W yrobów  w.ęziersnych
Obuwie damskie, męskie, dziecinne 
buty chromowe, b r e z e n t o w e ,  pr u-  

n e I k i

na nosactę Lekatza Rejo: owego 
w Kobylniku z poborami w —g 
VIikat. płac. urzędników państwo­
wych.

Do podana dołączyć należy 
odpis dyplomu lekarskiego, poś­
wiadczenie ooywatelstwa polskie­
go oraz własnoręcznie skreślone 
curruicuhm vitae.

2] na posadę Sejmikowego Lekarza 
N/eteryna ji w Kobylniku z p o b o ­
rami w- -g VII kat. plac urzęum- 
ków państwowych.

Posady są do objęcia natychmiast.
[ -  1 t .  Monłwtf.

NIE KUPUJCIS płDME APARATÓW

FOTOGRAFICZNYCH
d o p ó k i  n i e  o g l ą d n i e c i e  

w ielkiego tra n sp o rtu  a p a ra tó w

FOTQGRAFiCZIV’YCH
wraz z przynależuościami do­
pięto co otrzymanego w naj 

starszej firmie Kraju

S K L E P

O P T Y K  R U B IN
DOMINIKAŃSKA 17. 

Egzystuje od roku 1840.

Sprzedam 100 pa. outów |  cholewą- Przewodniczący Wydz. Powiatowego 
mi) juchtowe od lo  zj. za parę. Q \ s

W i l n o ,  B o n i f r a t e r s k a  1 0 . ____ _  _2 °  s _
inteligentny i bezwzględnie ticz.-iwy Ma- 

■łonoi.iriin lat 32, żonatj, posiadający 2 let- 
nią piaktykę — jako urzę.mik adm inistra­
cyjny w niurze L an ej z poważnych firm 
przemysłowo-naftowych \v Zagłębiu boiy- 
Sławskiem. przyjmie jakakolwiek posadę biu­
rową w pizemyśie, handlu lub m ajątku pry­
watnym.

v\ ykeztdicenie: gimnazjum, oraz przesłu­
chane dwa jata m  Politechnice lwowskiej' 
(wydział inżynierji), język niemiecki w mo­
wie i piśmie. —  Za dokładną pracę, wyma­
gania skromne Na owent. żą lania ’ — pole­
cenia osób zaufania godnych. -

Pisemne zgłoszenia do Admin. Słowa — 
pod „M, F. natychm iast*.

4 9 6 .

PRACOW NIA KRAW IECKA i 
G O TO W YCH  UbKAiŃ

W . NAGRODZIĆ F.GO
Wileńska 23 

Przyjm uje obstalunki z własnych i powie­
rzonych niaterjałów  

Dzał goiow łch ub.ań poleca: 
p alta  wiosenne, letnie, garnitury, burki 

pudróżne i t. p.
Warunki ulgowe

1
f c c r s o B l s t e m ł

i  obuw ie W asze bersonow ać. Nie spraw ia W am 
to  zapew nie przyjem ności wydaw ać co miesiąc 
pieniądze na now e obcasy, i zelów ki. Je ś ii zw a­
życie, że oouw ie z B ersonem  trw a przynajm niej 
trzy razy d iażej, niż z obcasam i i zelówkami ze 
skóry, to  bez w ątpienia bodziecie odtąd nosić 
wyłączni' o n c a s y  i z e l ó w k i  g u m o w e  
„ B c s o n ' . „ B e -s o n "  je s t  nietylko trw alszym  
od skóry, lecz t rkże ma bardzo w ażne znaczenie 
dla W aszego zdrow ia. Czy uśw iadom iliście sobie 
kiedy, jaki ciężar spoczyw a na W aszych nogach, 
czy śledziliście, jakim  w strząśm eniorr, podlega 
W asz.- ci rłr> i nerw y przy każdym kroku, który  
czynicie? D laczego nie chronicie się  przed tern 
przez noszenie „ d e r s o n a 11 ?  Nie będziecie się 
w ów czas męczyli i nużyli już po kilku chw ilach, 
a uzyskacie chód elastyczny ; młodzieńczy 
Stw ierdzam y żarem  zalety o b c a s ó w  i z e l ó w e k  
g u —lo w y c l t  „ B e r s o n a 11: są  trw alsze, a w ięc 
tań sze od skóry, czynią cinio elastycznem , uz- 
d raw .ają nerw y, cino nią  bezwzględnie przed 
w ilgocią zimnem. Nie zw lekajcie zatem  i po- 
m nózc.c ogrom ną już rzeszę bersonistów .

B  £ ,  M  S  O  N
n o t .  s ią  p r z y j e m n i e  i j e s t  t a ń ­
s z y m  i t r w a l s z y m  o d  s K ó ry„

II
D O M  H A N D L O W Y

W S P Ó Lilft P R R C R
ul, Mickiewicza Nr. 5 nr. 3 (I pięlro) te l .  335.

K i

jest najwydajniejszą, najtrwalszą i na. 
piękniejszą taroą em aliow ą w świecie 
Dostać można w różnych kolorach. 

Żądać wszędzie.

Informacji udziela Clr. Fajmuszewicz Wilno, 2-ga Szklanua 8.

i
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JJNasiona na sezon wiosenny!!
Owsa
S a ra d e Ji
Wyki
Ł u b in u
Koniczyny

P o le c a  Spółdzielnia R o ln a  K re so w e g o  
Zw*ązku Ziem ian

Duży wybói kapeluszy le*nicli 
angielskich oraz gumowych.

k o s t j u m ó w palt 
C e n y  n i s k i e

If§

Z a w a l n a  1 T e l e f o n  1— 47.

S U D O R T N
(w pudełkach z sitkiem) 

jedyny wypibbowany środek usuwający

bezpowrotnie POT i niemią won z rąk,
n Ó £  i p a c h .  Laborat, Clieru. Farm . „Ap. K O W A LSK I", W arszaw a,

&  ui. M iodową 5.

Iizioł Kęklcfiioay
I Ł 9 C D A

M ickiew icza 4 teł. 2 2 8
przyjmuje wszelkie ogłoszenia na 
najbardziej dogodnych warunkach

Zamówienia telefoniczne  
Nr. 228.

Doktór

D. Zeldowicz
Przyjęć. 9 — 1 i 5— 8

- <►-

Kobleta-iekarz 

Z o fia  Zeldowicz
12 — 5.

Cnoroby kobiece oraz spec. weneryczne 
inoczopłciowe f skórne.

ul. Mickiewicza Nr. 24 (obok ho t. Bristol

Do sprzedania D O M  
drewniany w Zw ie­
rzyńcu przy ul. G edy- 
minowsKit, W iad. Mi­
ckiewicza 41 u Zegar­

mistrza.

Letniska SftZ
z całodziennym utrzy- 
maniem, miejscowość 
sucha ładna, .park, 1 
ki. o f  miasta Święcian  
3 godziny od Wilna 
Nadbrzeżna 20 -1 luo  
Sv.dęc;any Cerkiiszkr 

dla WCZ.

Dr. W . Legie
k O  Choroby wewr 
trzre. Spec. płuc i ż 
łądlra. Przyjmuje c 
9 — 1 1 , óha—7 72 wiec 
Ul Adama Mickie\-i 

cza 21, ni. 1.

W ) « 2v t a  w zastępstwie współwłaścc.eli — Stanisław  M ackiewicz. Redaktor odDowiedzialny Zenon Ławtński. Drukarnia „ W y d a w n i c t w o  W n e ń s K i e " ,  Kwaszelnis 2 3 .


